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„ ER otea i a OKZERO GW 
l GODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


imponujący marsz 


do tytułu wicemistrzowskiego 


Jedna z najlepszykt 
Tozgrywki ligowę 
mową, a nasięgŁ 
i kondycję pos 

Tradycyjnie, 
ła Wisła u sie 
punkty, odnoszę 
warszawskiej, 

Po tym sukces; 
gowej. 


Jedenastka 
„Wisły” 


Samopoczucie „Wisla 
wiło — tym jednak  więfszę. ni 
spodzianką był remis 1:1 roka 
w następnym meczu z Z 
Przerwę świąteczną wykorzfik 
Wisła na rozegranie towarzysk!e 
zawodów z jedną z 


JUROWICZ 
JERZY 


Jedenastka Wislv 
— teqoroczny wl 
cemlstrz Polski 


KUBIK 
TADEUSZ 


FLANEK 
STANISŁAW 


ZE: 3 to spotkanie 4:1. W kilka dni póź- 
; niej Wisła pokonała Nusle 5:1. 

We wznowionych rozgrywkach 
ligowych nadchodzi jednak teraz 
dla „czerwonych“ okres nlepowo- 
dzeń. Przegraną z AKS-em w Cho- 
rzowie 2:1 rehabilituje zwyc'ęstwo 
nad Polonią bytomską 5:0. Następ- 
nie przychodzi jednak porażka z 
Legią 1:4, z Tarnovią 1:2, a wresz- 
cie dzień 24-fo maja, który na dłu- 
go pozostanie w pamięci wislaków. 

Wysok'ej porażki 2:7 ponlesionej 
wtedy z Rymerem nikt się nie spo- 
dz!ewał. 

Wisła spadła wtedy na ll-te 
miejsce w tabeli. W czasie tego 
kryzysu pieczę nad drużyną prze- 
jał 


CZESKI TRENER KUHYNKA. 


Praca jego zaczyna  przynos:ć re- 
zultaty. 

Dalsze zwycięstwo nad ŁKS-em 
3:0 i Garbarnią 4:0, podnoszą na 
duchu tak samą drużynę, jak 1 jej 
zwolenn.ków 

„Swięta wojna“ przynosi wpraw- 
dzie zwycięstwo Cracovii 2:0, od tej 
ciwili jednak forma drużyny kra- 
kowskiej zaczyna stale się popra- 
wiać. 

Wisła rewanżuje się za zeszło- 
roczną porażkę Warcie wygrywając 
5:2. W spotkan.u z będącym w tym 
czasie w doskonałej formie Ruchem 
czerwoni remisują 1:1. Pierwszą 
rundę kończy wysokie zwycięstwo 
nad Widzewem 8.0. 

W tym okresie skonsolidował się 
Już również sklad jedenastki czer- 
wonych, w którym grali oni bez 
zm'any do kcńca rozgrywek. 

Drugą runżę zaczyna Wisła od 
zwyciestwa nad Pclonią Bytom 4:2. 

Wisła zaczyna teraz szybko odra- 
biać utracony teren. Wysckie zwy- 
ciest"za nad Legią 8:0, Tarnovią 
6:1, Poloną Warszawską 5:0, oraz 
ZZ 2:1 powodują, że 


DYSTANS DZIELACY WISŁĘ 
OD CZY ÓWKI TABILI 

7 TYGODNIA NA TYDZ'EŃ. 

ZACZYNA SIĘ ZJ'INIEJSZAĆ 


l Nadchodzi decydujące spotkanie 
z Ruchem. Wisła wyrrywa 3:1 wy- 
chodzac na dru7 € miejsce w tabell. 

Od tej chwili zaczynają czerwoni 
atak na pozycję leadera, zajmowaną 
przez Cracovie. Peznośrednia ennt- 
kanie dwócn lokalnycn rywali kon- 
czy się jednak remisem 1:1 i sy- 
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LEGU 1nU 
TADEUSZ 


CISOWSKI 
KAZIMIERZ 


W APIENNIK 
ADAM 


> ana cute 


K riU F 


GRATZ 
JÓZEF 


MIECZYSŁA W 


najlepszych“ 
drużyn czeskich Zil'ną, wygrywając 


nie się po tym „Wisla nato i. 
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Wolski Wisła rozpoczęła 
mnsywna zaprawa Zi- 
pecwe-Wyklazały, dobrą formę 


mecz ligowy gra- 
gw nim pierwsze 
5 „pechu“ do Polonii 
ą stołeczną 6:0. 

aderem w tabeli li- 


zołówce pozostaje bez 
ile rezygnuje jednak. Czer- 
rygrywają z AKS-em 4:0, 8 
pne w trudnych warunkach 
e śniegu zwyciężają ŁKS 5:1. Po 
ostatnim spotkaniu przy rów- 
noczesnej porażce Cracovii, mająca 


bejmuje prowadzenie w tabeli. 
Wysiłek fizyczny i nerwowy był 
jednak zbyt wielki, Zawody z 
Widzewem, w których wszyscv li- 
czyli na wysokie zwycięstwo dru- 
żyny krakowskiej kończą się rem-- 
sem 2:3. Z trudem wywalczyli czer- 
woni zwycięstwo w estatnir1 spot- 
kaniu ligowym z Rymerem 2:1. 


(Dokończenie na str. 3) 


Sport polski l 
w dniu Z'ednoczenia Kiasy Robotniczej 


Jednym z najważniejszych os'ągnięć Polski Ludowej na prze- 
strzeni czterech lat niepodlegiości, — to udostępnienie młodzie- 
ży chłopsko-robotniczej uczelni wszystkich typów i wyrówna- 
nie w ten sposób startu życiowego. Wychowujemy warstwę 
inteligencji jak najściślej związaną z masami — krwią, uczu- 
ciem i czynem, 

Już dziś obserwujemy skutki tego osiągnięcia. 

W wyścigu ofiarności na rzecz Państwa, — oflarności nie- 
notowanej w takim nasileniu na przestrzeni dziejów naszego 
Narodu — ofiarności, wypływającej z najczystszych pobudek, 
z najpiękniej pojętego patriotyz nu — młodzież kroczy na czele. 

Setki tysięcy młodzieży bierze udział w szlachetnym wyści- 
gu pracy, 

Wśród licznej armii przodowaików pracy, — najlepszych sy- 
nów Ojczyzny — młodzież stanowi niewątpliwą większość. 

Na wieść o Zjednoczeniu Pa tii Robotniczych ta sama mio- 
dzież zareagowała spontanicznie. 

Ze wszystkich krańców Rzeczpospolitej biegną płomienne 
sztafety młodzieżowe, — aby w historycznym dniu 15 gru”nia 
manifestować radośnie swą, ja: najściślejszą łączność z Na- 
rodem i jego kierowniczką Zjednoczoną Partią Klasy Roħotni- 


czej. 


celem samym w sobie. 


Sportowy charakter tej manifestacji ma swoją wymowę... 
Miodzież zdaje sobie sprawę z tego, że sport nie jest już 


Że sport musi służyć społeczeństwu. 

Że sport na swoim odcinku musi wziąć udział w ogromnym 
wysiłku ca:ego narodu dia odbudowy kraju. 

Pokrycie całego kraju gęsią siecią komórek organizacy|- 
nych, wciągnięcie do czynnego życia sportowego jak najszer= 
szych mas robotniczych į chłopskich — to wstępne zadanie, 
które umożliwi osiągniecie celu giówneco: 

WYCHOWANIE ZDROWEGO FIZYCZNIE I UŚWIADO- 
MIONEGO POLITYCZNIE POKOLENIA, KTÓRE WEŻ- 
MIE NA SWE BARKI CIEŻAR DALSZEJ WALKI O SPRA- 
WIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ — O SOCJALIZM. 


W miedzielę sztafety młodzieżo” 
we biegły już na ośmiu szlakach, 
zbliżając się do końcowego punktu 
sztafety — Warszawy. Punktual- 
nie o godz. 9.30 na sygnał radiowy 


odbył cię start równocześnie we 
wszystkich ośmiu punktach. któ- 
rym. były następujące miejscowo- 
ści: Kielce, Częstochowa, Sieradz, 
Września, Toruń, Białystok, Lublin 
i Olsztynek. 

Ogółem biegło w dniu wczoraj- 
szym 2.403 zawodników, 


Na tras.e Kielce—Radom starto- 
wało ogółem 220 biegaczy, trasę 
Częstochowa—Piotrków wynoszą” 
cą 84 km przebiegło 504 uczestn'_ 
ków, w tym 19 kobiet, etap Sie. 
radz—Łódź wynoszący 72 km prze- 
biegło 650 os..b, w tym rekordowa 
ilość kobiet — 192, na trasie Wrze. 


śnia—Konin długości 62 km star. 
towało 178 osób, |liczba biegaczy 
na trasie Toruń—Wlocławsk wy” 
nosiła 231 osób, etap Białyslok— 
Wysok'e Mazowieckie przebiegło 
242 uczestn'ków, etap Olsztynek— 
Mława długości 66 km — 174 ue 
czestników i etap Lublin—Ryki — 
204 biegaczy, 

Sziafcia lubelska niesie mildu. 
nek o wykocaniu planu rocznego 
przez kolejarzy lubelsk'ch. 

Ogółem do niedzieli włącznie 
w sztafetach młodzieżowych wzię” 
ło udział już 7.700 biegaczy. 

W dniu dzisejszym  punktual. 


! nie o godz. 9.30 wystartują sztafe- 


ty z następujących punktów: Ra 
dom, Piotrków, Łódź, Kon'n, Wło. 
cławek, Wysokie Mazowieckie, 


Ligowcy krakowscy kończą S2z0n 


Po „wielkim finale" Cracovia — 
Wisła, wyznaczono ra n.edz.eię je- 
ezcze jedno epotkanie męczy tymi 
drużynami, które tym razem wystąp:ły 
wzmocnione zawodnikami z Garbacni 
i Tarnovii —i grały pod naciwą: Team 
Cracovla-Garbarnia « Team Wisła-Tar. 
novia. 

Był to udział 
sportu krakowskie- 
go w wielkim 
święcie Zjednocze- 
nia Partii Robotni- 
czych. Oba zespoły 
dały swyra ucze- 
stni.ctwem  dowćd, 
Że w święcie tym 
biorą į one udział. 

Pięxna  pcogorma. 
mrożna i słoneczna, tiumy publiczno- 
Ści i w zasadzie baxo lamna gra — 
były p.qiną czrervą tego meczu. 

Wielu sąiz ło, że epcikan e to bę- 
dzie godnym rewanżem Wisły uzunpeł. 
n.oaej Barwińsk'm j Kuczyńskim (bo 
Kckoszka mie był wiaściwie wzmo- 
onieniem) i że w.cem'strz odhije sie 
tym razem na swym lokanym rywalu. 
Wielu zaś twierćzło, że” Cracov:a 
w:.mocniona Nowakiem (bo Pzrpan II 
zawiódł), nie dopuści do porażki. 
Stąd też za.nterescwan.e aczkośw:ek 
mniejsze, byo podobne jak na mor- 
malnym meczu Wis'a — Cracovia. 

Mecz ododył się w zupelnie innej 
atmosferze i miał inny przebieq. ani- 
żeli dzeje się to w typowej walce li- 
przwmał Milar „u harshi- aj  żatowim 
towarzyski, grany był jednak OS.ro2- 
nie, a miejscami zacięcie. Może wła- 
śnie towarzyski charakter meczu Śpra- 
wil, że grano ładnie | dokładnie. po- 
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-TEN 


dania łączników do pomocników i od- 
wra.nie przypominały żywo 


NAJŁADNIEJSZE OKRESY 
KRAKOWSKIEJ PIŁKI NOŻNEJ 
SPRZED KILKUNASTU LATY. 


Szkoda tyko, że obie strony zapo- 
mnały o etrzalach z każdej pozycji 
Wprawdzie strzelano tu i ówdzie, ale 
to ne byto to, co pragnęlibyśmy wi- 
dzieć u napastników. 

Z linii pomocy lepszą była bezsprze. 
cznie linia teamu „białych* (w ta- 
kach koczuikach grał team Crecovia- 
Gerbarnia), przy czym nie w adomo, 
który stoner bv lepszy, Gediek czy 
Las axia. Obrcna Kaszuba-Glimas 
walczyła o lepsze z linią przeciwną 
Flanek-Barwiński, a bramkarze Ry- 
b.cki i Jurowicz mieli dużo ckazij do 
mop eu. Obaj też wywiązali się ze 
swych zadań zadowala 'ąco. 


SKŁADY TEAMÓW 


Team Cracov.a-Carbarnia: Rybicki 


„(Jakuoik), Kaczuba Glim«s, Jab.ońsk: 


Il Gedek Jablońsxi , Pazpan II Różan- 
kowski II Nowak Radoń Szeliga. Po 
pozie Jakubik grał w bramce, Lesie- 
wicz zamiast Ggdfka. Różankowski I 
za Radcnia © od 30 min. Pośw:at za 
Parpana lI. Dresy drużyny białe. 

Team Wisła-Tarncvia: Jurowicz, 
Barw.ński Flanek, Flek Legutko Ko- 
kusza, Kuczyński Gracz Kohut Runa 
Binek. Od 20 minuty po pduzie 
miaiama Rinta aiat Cieowaki. Dresv 
orużyny niebie$«ie. 


PRZEBIEG GRY 


Już w pierwszej minucie wytworzy- 


"Wisły 
i Tarnovii 


li 


(0) 


łą się gorąca 
bałych wyjaśniona z trudem przez 
obronę. Kontratak przynosi strzał Ra- 
domia ponad bramkę, a za chwile jego 
przebój wyłapuje Jurowicz wyb.e- 
giem. 

Już pierwsze chwile meczu wskazu- 
ja, że nie b-tzie się grało z taką am- 
bicją, jak na boi u Garbarni tydzeń 
'OMU. a kke fau.i obustronnych 'esł 
wymik em raczej śliskiego boiska jak 
zośliwości zawodników. 

Wolny w 18 min. bity przez Filka, 
kończy sie piekną główką Gracza 0- 
bronioną przytomnie przez Rybickie- 
go, a dwa 6trzały Radonia idą ponad 
bramką Jurowicza. 

Dwudziesta minuta to mowy 


GROŻNY MOMENT POD BRAMKĄ 
BIAŁYCH. 


Strzał Kohuta mija wybiegającego 
z bramki Rybickiego, lecz Kaszuba 
stojący na linii bramkowej, spokojnie 
wybija płkę w pole. Murowana svtu- 
acja n.e została wykorzystana Daleza 

(Dokończenie na str, 3) 


Paryż-AIK (Sztokholm) 
3:2 (3:1) 

PARYŻ. Wobec 15 tys. widzów od- 
był się w niedzielę mecz p'lkarski 
między reprezentacja Paryża, złożomą 
z qraczy zawodowych oraz szwedzką 
drużyną AIK ze Sztokholmu. W spo- 
tkaniu tym 6zcześliwe zwycięstwo w 
stosunku 3:2 (3:1) odnieśli paryżanie. 

Bramki dla zespołw=zwvcięsk'ego 
zdobyli: Amanlccu, hicie uLenołe 
le. Dla AIK zaś Carlsson I Fmelborqs, 


syluacja pod bramką. 


z” 


PIŁKARZ 


zdobywają mistrzowskie tytuły w gimnastyce 


CZak.) W ub. sobotę i niedzielę od- 
były się na sali gimnastycznej 
WUKF w Krakowie 7-me z kolej, a 
2-gie po wojnie indywidualne mi- 
strzostwa gimnastyczne Polski, zor- 
ganizowane nadzwyczaj sprawnie 
przez Krakowski OZG przy współ- 
pracy WUKF. Na pięknie udekoro- 
wanej sali stawiły się zawodniczki 
à zawodnicy najsilniejszych ośrcd- 


- ków gimnastycznych Polski: Śląska, 


Krakowa, Poznania i Warszawy. 
Konkurencje żeńskie dowiodły 
bezwzględnej przewagi Krakowa a 
w szczególności ZKS Cracovia, któ- 
rej zawodniczki zajęły 1, 3, 41 7 
miejsca. Jest to duży sukces naj- 
mlodszej sekcji tego klubu. Supre- 
mację Śląska w konkurencjach mę- 
skich potwierdza zajęcie 3-ch pier- 
wszych miejsc przez sympatycznych 
Ślązaków. Poziom zawodów był bar- 
dzo wysokł, co w pierwszym rzędzie 
odnosi się do pań, spośród których 
3 pierwsze reprezentują najwyższą 
klasę. U panów zaznaczyła się po- 
prawa w ćwiczeniach dowolnych, 
natomiast ćwiczenia obowiązkowe 
były słabo opanowane. 


| - | 


Najiepszy . 


był tu Gaca Paweł. Największą na- | 


dzieję iednak rokuje młody Kucjas 
ze Śląska. 

Zawody wywołały bardzo duże za- 
interesowanie i na sali zgromadz:ło 
sie ponad 1000 widzów. 

Poniżej podajemy wyniki poszce- 
gólnych ćwiczeń z punktacją ogólną 
za Ćwiczenia obowiązkowe (sobota) 
i dowolne (niedziela): 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE: 


Ćwiczenia równoważne wolne: 1) 
Rcindl 19,15 pkt., 2) Rakoczy 19,10 
pkt., 3) Kurek 18,90 pkt. 

Ćwiczenia wolne: 1) Reindl i Ra- 
koczy ex aequo po 9,80 pkt., 2) Ku- 
rek 9,60 pkt., 3) Kanikowska 9,45 
pkt. 


Ćwiczenia na kółkach: 1) Kurek 
19.40 pkt. 2) Rakoczy 19,30 pkt. 3) 
Reindl 19.30 pkt. 

Ćwiczenia na poręczach: 1) Rako- 
czy 9,80, 2) Reind] 9,65, 3) Kurek 
9,55. 


Skck przez kenia: 1) Kurek 17,70, 
2) Rakoczy 13.60, 3) Reindl 13,20. 


W punktacji ogólnej pierwsze 
micjece i tytuł mistrzyni Polski zio- 
byla Kurek Marią (Cracovia) 75,05 
pkt. Drugie miejsce i tytuł wicemi- 
strzyni Polski uzyskała Rakoczy He- 
lcaa (Kcrona) 71.60 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły: 

3) Reindl (Cracovia) 71.10 pkt. 

4) Krup'ńiska (Cr.) 66,95 pkt. 

5 Debicka (Legia W-wa) 
Pkt. 


KONKURENCJE MĘSKIE: 


Ćw!czenłą wolne: 1) Gaca 18,05 
pkt. 2) Kucjas 19 pkt. 3) Szlosarek 
18.55 pkt. 

Konie z łąkami: 1) Gaca 13,45 pkt. 


25,80 


in Kulig 16,70 pkt. 3) Kucjas 16,60 
pkt. l 

Cwiczenia na drążku: 1) Szlosa- 
rek 18,10 pkt. 2) Kulig 17,35 pkt. 3) 
Gaca 17,10 pkt. 

Cwiczenia na poręczach: 1) Kulig 
18,45 pkt. 2) Gaca 18,20 pkt. 3) Ra- 
dojewski 17,35 pkt. 

Ćwiczenia na kółkach: 1) Kucjas 
18,30 pkt. 2) Gaca 18,05 pkt. 3) Ra- 
dojewski 17,15 pkt. 

Skok przez konia wzdłuż: 1) Gaca 
19,45, 2) A i 18,85. 3) Szlosarek 
18, 10. 

W ogólnej ` 


E AEA |» rowy oraz OCE pierwsze 


O mistrzostwo Kl. A w tenisie s 


Rozagrana ostatnio spofkania w ienis'e 
stołowym o mistrzostwo klasy A, przyniosty 
na ogół zwycięstwa fa- 


S aaliczyć neteżałoby jedy- 


nie porażkę Tarmovii a 
HKS-em, dzięki której 
drużyna chrzanowska wy- 
seunęła się na czwarte 
miejsca w tabal rozgry- 
wek. 

W spotkaniu Crecovit z 
Tarnovią, Słowiński (Tar- 
aovia)j odniósł] niospodziewena zwycięstwa 
nad Doboszem 1 Kowalem, zdobywając dwa 
punkty dla swej drużyny. 

Wyniki techniczne: 


CRACOVIA—SPOŁEM 0:0 
(es) Bladoczerwoni wykazując dobrą gre, 
odnieśli zasłużone i bczepalacyjna zwycięstwo 
nad drużyną epółdzielców, 

GARBARNIA—PRĄDNICZANKA 7:2 

(ts) Gasbarmia znaczme przewyższeła ełebo 
grającę w tym dniu drużynę prądnicką I od- 
niosła wysokle zwyciestwo. U pokonanych 
najsłabezym punktem byt Zachara, 


GROBLE-KRAKUS 0:0 (w. o.) 
fes) Skutkiem nierzałatwienia przez Kraku- 
przepisanych formalności, zwycięstwo od- 
niosły Gmble — walkowarem, 
SPOŁEM—GARBARNIA 813 
(gs) Spółdzielcy po przegranej s Cracovią 
zagrali w tym meczu bardzo ambitnie | osta- 
tecznie rosstrzygnęlś epotcanie na ewoją žo- 
rzyść, 
CRACOVIA—TARNOVIA ?:2 
(be) W macmu tym zawodnik Tarnov!| — 
Słowiński zdobył jedyne dwa punkty, gwy- 
clężając Dobosza | Kowala, W apotxantu z 
ziembą Słowiński przegrał po trzecheetowej 
walce. 
GROBLE—HKS pork 0:3 
fis) Dla zwycięzców ty uzyskali: Ko- 
pac, UB Eee areire HKS-a Lenryn- 
, Kosowski | Rytter po 1. 


Warta — Renrez. Z. Zaw. 
6:1 (5:0) 
POZNAŃ. Zawody piłkarskie ro- 


zegrane w Poznaniu pomiędzy ligo- 
wą Wartą a Reprez. Zw. Zawo- 


wych, zakończyły się wysolim 
zwycięstwem „zielonych“ w st- 
sunku 6.1. 


Rewia zapaśników krakowskich 
bez majiepszych siłaczy 


(tt). Sport ciężkoatleiyczny cie- 
szy się w Krakowie małym — nie- 
stety — zainteresowaniem. Mimo, 
że istniejąca na terenie naszego 
miasta drużyna Legii należy do naj- 
lepszych zespołów w Polsce, na za- 
wody zapaśnicze zjawia się zwykle 
niewielka garstka widzów. Szcze- 
gólnie przykrym objawem jest ma- 
łe zainteresowanie tą gaięzią s90r- 
tu u naszej młodzieży, a w zviązku 
z fym brak ćwiczącego narybku. 

Na szczęście sytuacja zaczyna się 
powoli poprawiać. Powstała obecnie 
sekcja ciężkoatletyczna przy ZZX 
Olsza, posiada około 30 młodych 


„zawodników, trenujących pod kie- 


rownictwem kilkakrotnych repre- 
zentantów Polski — Derbota i Ra- 
noria. Równ':eż i w Legil widzimy 
kilku dobrze zapowiadających s'ę 


juniorów. upłynąć jednak jeszcze 
musi pewien czas. nim młodzi ci 
zawodnicy zdobedą „odpowiednią 


technikę walki 

Mistrzostwo okręgu krakowskiego 
w zapasach i podnoszeniu  cięża- 
rów, które odbyły się w ub. sobotę, 
bvły deóć słabo obsadzane. Brako- 
wało Straż», Eadonla i Bajorka. 
Jedynie w wagach muszej. piórko- 
wej i lekkiej walczyło po k:lku za- 
wodników W pozostałych wagach. 
tj. półśredniej, półciężkiej i cieżkiej 
zgłoszono tylko po jednym zawod- 
niku. tak iż walki nie odbyły się 
waga zaś średnia nie zastała wn- 
góle obsadzona 

w wagach lżajsaycii Łobuczyliśiny 
ne macie kilku młodych zawodni- 
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ków, z których najlepiej wypadli: 
Świderski Sarna, Wójcik i [lim- 
czyk. W wagach ciężkich nie ma 


żadnyca nowych talentów i dəlej 
waiczą w nich starzy i tvysłużeni 
już zawodnicy. jak Rusek i Ni- 
gryn. 

Mistrzami w poszczególnych wa- 
gach zostali: 

/ ianuszej — Świderski (L.), w 
koguciej — Mykiei (L.). w piórko- 
wej — Rychta (L., w lekkiej — 
Wójcik (O.), w półśredniej — z po- 
wodu braku zawodników walki nie 
odbyły się, w średniej — Gross (I_.), 
w półciężkiej — Rusek (L.) i w cię- 
żkiej Nigryn (L.). 

Równocześnie odbyły się mistrzo- 
stwa w podnoszeniu ciężarów. 

Prócz mistrzów Polski Derhota i 
Givwackiego, startowało kilku m?o- 
dych zawodników z Oiszy, z któ- 
rych wyróżnić trzeba Marcinka i 
Marczewskiego. Á 

Dobre wyniki uzyskał mistrz Pol- 
ski J. Głowacki. 


Mistrzostwa w poszczególnych 
wagach zdobyli: 
Waga kogucia — Głowacki E. 


(O) — 40 kg wyciskanie, 40 rwanie, 
55 podrzucani:.e; 
wacki J. (L) — 75,6090; w lek- 
kiej — Marciniak (O) — 680.50,70; 
w średniej — Derbot (O.) — 70.70 95: 
w półciężkiej — Trutkowski  (L.) 
77.5. 67.5, 95, w cieżkiej — Nigryn 
(1,) 775 725 85. 

Na macie sodziwał p Pawliikow- 
ski,  bunktewali: pp. Triko, Korona. 
Russek i Rychta. 


piórkowa — Glo- | 


R3.26.2; 3) Krupa (Cr) 3,28. 
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| wszystkie swoje spotkania. 


miejsce i tytuł mistrza Polski zdo- 
był Gaca Paweł (Górn. KS Polonia 
— Niewiadom) 110,30 pkt. Drugie 
miejsce į tytuł wicemistrza Polski 
uzyskał Kucjas (Polonia) 105,95 pkt. 
3) Szlosarek  (Orzegów) — 101,45 
put. 4) Radojewski (HCP) — 989,95 
pkt. 5) Kulig (Orzegów) — 96,70 
pkt. 6) Paul (Cracovia) — 81,15 pkt. 
7) Irlik (Korona) — 58,75 pkt. 

Po zawodach prezes PZG ppłk 
Noskiewicz dokonał rozdania nagród 
w postaci żetonów złotych, srebr- 
nych i brązowych, plakiet pamiąt- 
kowych oraz aa 24 


w tenisie stołowym 


Trzeci sawodnik Grobli Kabi  przegrzł 
Do najpigkniej- 
wzych należała partia Keoeśdółek—Luazynger, 
która zakończyła a!ią zwycięstwem Kościółka 
w stosunku 20:22, 21:11, 22;20, 
PRĄDNICZANKA—KRAXKUS 8:1 


(wej Drużyna Krakusa, grając w edmbłodzo- 
nzm składzie, odnosi nadal wysokie porażki. 
HKS—TARNOVIA 6:3 
(be) Harcerze odnieśli niespodziewany euk- 
ces, zdobywając punkty przez: Kosewskiego 

3, Lonzyngera 2 i Ryttera 1. 

Dla Tarnovii zwycięstwa odnieśli: 
ski 2 1 Rolik 1, 

W moczu tym partia Kosowski—Slowiński 
dostarczyła wiele emocji licznia zebragej pu- 
Liezności. 


qlawióń- 


$ 

Tabela po ostatnich rozgrywkach przedsta: 
wia eig następująco: 
1. Cracovia ś a 84:2 
2. Groble 4 i 29:7 
3. Społem ś 3 16:20 
4. HKS (Chrranôw) 4 2 16:20 
$. Tarnov'a 4 1 18:10 
6. Garbarnia 4 1 15:21 
7. Prądniczanką ś 1 15:21 
8. Krakus ś 0 1:35 


Ślązacy i i krakowianki 


= 


Czyn kongrezowy 
pan krakowskich 


portowcy zrzeszeni w klu- 
S związki Zawodowego Ko- 
lejarzy Olsza postanowili u- 
czcić Kongres Zjednoczeniowy 
ukończeniem prac na swym 
stadionie. 

W ten sposób, dzięki ofiar- 
nej pracy członków i sympa- 
tyków klubu, uporządkowano 
gruntownie boiska, wybudo- 
wano świetlicę, szatnię i zbu- 
dowano  2-izbowe mieszkanie 
dla dozorcy mieszkającego do- 
tąd w wyjątkowo trudnych 
warunkach. 

Ponadto wydzielono na wła- 
snym terenie specjalny obszar, 
który po zniwelowaniu prze- 
znaczoeno na skwer dla dzieci 
robotników dzielnicy Grze- 
górzki, gdzie znajduje się sta- 
dion Olszy. 
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Walne Zgromadzenie 
KO£PN-u 


Doroczne zwyczajne wain: ZGTOoma_ 
dzenia Krazowskiego Okręgowego 
Związku Fiłki Nożnej, zwołane zostą- 
ło na dzień 16 stycznia 1949 o godz. 
9 rano, w p: enven; a o godz. 10, w 
drugim terminie. W proqramie dnia: 
uchwalenie porządku obrad. odczy- 
tanie protokółu z ostatniego wa.nego 
zgromaczenia, odczytanie sprawo- 
zda$ zarządu, skarbnika, kapitana zw.. 
referenta wyszkoleniowego, wydz. 
qier i dyscypliny, uzupełniające wy- 
bory do zarządu, uzupełniające wy- 
bory do wydz. qier i dyscypliny, wy” 
bór aelegatów na walne zgromadze- 
nie PZPN, eprawozdanie Kol. Sędz.ów, 
wnioski zarządu í wnioski kiobów, 0- 
raz interpe'acje. Lokal, w którym od- 
będzie Się walne zgromadzenie, poda- 
ny będzie w terminie późniejszym. 


KOZPN Przypomina wszystkim kiv 
bom, że wnioski na w. z. winny być 
przesłane najpóźniej na 2 tygodnie 
przea terminem, tj, do 2 stycznia 1349, 


Pierwsze sensacje w walkach 
-o wejście do ligi bokserskiej 


W niedzielę rozpoczęły się pierw- 
sze spotkania pięściarskie x» cyklu 
drużynowych rozgrywek o wejście 
do pierwszej 1 drugiej 
ligi. 

Pierwszą sensacją 
wielkiego formatu była 
porażka Warty w Po- 
znaniu z mistrzem Wy- 
brzeża Gedanią 6:10. 

Również do  niespo- 
dzianek zaliczyć należy 
wysokie zwycięstwo Be- | 
torego nad Radomia- 
kiem 12:4 oraz rems 
Pafawagu ze” Zrywem 
we Wrocławiu. 


INAUGURACJA 


zimowego sezonu plywackiego 


W dniu wczorajszym odbyła sią w Krako- 
wie pa krytej pływałni kracowskiej. YMCA 
" mauguracja „afnorvepo 
seronu pływackiego. 
W zawodach zorzani- 
zowanych przez Kras 
Okr. Zw. Pływacki 
wzięli udzia? zawodu- 
cyi Cracov, Wisły, 
AZS% 1 Olszy. 

Aczkolwiek n8 ogół 
wyniki były słabe, to 
jednak dwóch zawod- 
ntów a to: Ciężki 
(Wisła) 1 Kęknóć I (W) 
uzyskali w swych koa- 
kurencjach klasę Mis 
atrzowską. 


Poniżej podajańy 
wyniki poszczególnych 
biegów: 


200 m styl dow. panów kl. II 

1) Soma (W), 3.04; 2) Bogucki (Cr.) 3.00.1; 
3) Hager (AZS) 3,13,8. 

100 m styl. dow. pań kl. Ii—- 

1) Fiorczyk (W) 1,28,8, 2) Szymańska (Cr.) 
1,34,3. 

100 m styl. klas. jun.: 

1) Zawadzki (AZS) 1.36,8; 2 Męder (W) 
1,42,2; 3) Domagała (C:.) 1.48.5. 

200 m styl. klas. panów kl, I: 

1) Juchowski (W) 3.26: 2) Droe (AZS) 


29 m styl, dow. panów kl. I: 

1) Ciężxi (W) 237.2 (uzyskał klasę ms: 
vsx); 2) Kosibawicz (Cror.) 2,57,7: 3) Kor- 
becki (Crac.) 2,59.1. 

1C0 m styl. grzbiet. panów kl. I: 

1) Kuwi II (Wy 1,23 (kiasa ms .r2Uw SY. a); 
2) Kexuś f (W) 125,9: 3, Gab:iel (Crac.) 1 23. 

£3 m sty!. dów, juz: 


1) Wosołewski (W), 038%; 2) Mesner 
(Osz) 0,42,6; 3) Kałat (Crac.) 0,43. 

IA m <iyl. Klas. pań El. N: — 

I) Del'czyńska (AZS) 1.59. 2) Pougóreka 


(42S) 1.58,2. 

100 m siyl. dow, nznów Kl I: 

1) Cieżki (W) N.08,5. 2) Drzewiecki (Czac.) 
1,12,9, 3) Kc«eibawicz (Crac.) 1.13. 

100 m styl. grz%.et, p-aów kl. I]: 


— a 


——— m 


m 1 mm m m Z 


Dwa mecze ligowa w CSR 


PRAGA (obsł. wł). W Czechzslo- 
wacji rozegrano tylko dwa mesce 
ligowe, — które były zakończeniem 
jesiennej rundy  ligowei. Pozosta? 
tylko do rozegrania jeszcze — przer- 
wany ongiś — mecz Slav'a—Braii- 
slava, którego wynik w żadnym wy- 
padku nie może wpłynąć 
pierwsze miejsce Slavii w tabeli. 

Wczorajsze sootiana  przyniożły 


wyniki następujące: 


ATK—Victoria Plzen 3:2 (1:1). 

Zilina—Bratisiawa (3:2 (2:1). 

W tabeli prowadzi w dalszym cią- 
gu Slavia mając 18 pkt. przed Vic- 
toria Plzen, również 18 pktów lecz 
z gorszym stosunkiem bramek. 

Finałowy mecz o puchar pomięq- 
dzy drama odwiecznymi rywalkami 
Sparfa i Slavia, zakończył się wv- 
sokŃm zwycięstwem Sparty 4:0 (0:0. 


już „nań 
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pi Bajek (W) 1,308: 2) Dura (AZS) 1,38); 


(Crac.) 1,38,2: 
m styl. grzbiet. pań ki. T: > 


1) Florczyk (W) 1,47,5, Z) Kühe (W) 1.34.9; | 
5 


! 
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1) Barboszewski (Olsza) ET 2 Krystian- 
poler (Crac.) 1,41,9. 

100 m styl. motylk. pamów kl. f: 

K: Dębicki (Crec.) 1.32,4, 2 Kasprzyk 
1,58 

30 m otyli, klas, juniorek: 

1) Terfecką (Crac.) 053, 2) Śniegórowska 
(W) 0,357, 3) Schneider (Crac) 1.04. 

100 m styl, dow. penów M. NN: 

1) Słoma (W) 117,3; 2) Belczyk (Crac.) 
1,21; 3) Badursa (AZS) 1,21,7 

Sztafeta 3X109 m styl. zmiennym: 

1) Wisła  (Kękuś Ciekki, Juchowski) — 
4.082; 2) Cracovią (Kita, Dabiczi, 
ki) 4.14, 3) AZS komb. 4,283. 

Szłafeta 25/50 alyL dow. panów Kl. I: 

1) Cracovia — 2,39, 2) Wisła — 24, 3) 
Cracovia TI — 3,07. 

W zawodach tych miała wziąć udział mło- 
dziutka i ntaientowana zawody'czką Dobra- 
niecka, jedruti wobec braku  przeciwn'czek, 
start j3sj nie doszedt co akttku. R. Z. 


(w) 


Mięczynaredowe zawedy 
narciarskie o puchar Tatr 


W dniach od 23 lutego do 3 mar- 
ca 1949 rozegrane zostaną W Zako- 
panum wieikie międzynczradcwe z3- 
wdy pzrciarSskio o puckar Tatr, 

Do udziału w tych zawcdach zo- 
stanie zapioszonych 10 państw a 
mianowicie: ZSRR, Albania, Bulza- 
ria, Cziyczosłowacja. minlindia, Ju- 
gosławia, Norwegla, Rumunia, Szwc- 
cja i Wegry. 

Z polecenia Głównego Urzedu 
Kultury Fizycznej orzanizatorern 
tych zawodów będzie PZN, który 
przyjmuje zgloszenia zawodników 
krajowych z podaniem ich ilości do 
Gila 15 stycznia 1919 r. pod adre- 
sem: PZN, Krzków, ul. Basztowa 6. 

Zgłoszenia zawodników  zagran:- 
cznych z imiernym wykazem Tre- 
proezentantów przyjmuje również 
PZN vod powyższym adresem. 

O ile wszystkie 7 zaproszonych 
państw wezmą udział w zawodach 
o puchar Tatr, będzie to nejwiększe. 
w E:"cme impreza nsarcizreka v 
tym sezamie. Szczególnie atrakcyjni 
zapowiada się pojedynck medz) 
świetnymi narciarzam Zwiazku Ra 
fo z Skandynswa:ni, 


— 
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Rozgrywki hokejowe 


w Czechosłowacji 


W rozgrywkach ligowych w hoke- 
ju lodowym uzyskano nastepujące 


wyniki 

Zbrojovka  Zidenice—ICLTK 5:3 
(0:2. 4:0, 1:1). 

Aratisjlawa—Sparta 4:2 (0:1. 3:1. 
1:0). 


Drzewiec- |! 
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Zawody Zjednoczenie—Labliniane 
ka 1 Włókniarz—Giwardia (Rzeszów) 
zakończyły się zwycięstwem fawo* 
rytów tj. drużyny bydgoskiej oraa 
łódzkiej. 

Poniżej podajemy wyniki pierw- 
szych spotkań pięściarskich o wej= 
ście do ligi: 


3Satory — Radomiak 12:4 


KATOWICE. Pierwszy mecz eli- 
minacyjny o wejście do ligi roze- 
grany w Katowicach pomiędzy Ba- 
torym a Radomiakiem zakończył się 
łatwym zwycięstwem drużyny śą- 
skiej w stosunku 12:4. 

Wyniki techniczne: , 

Waga musza: Arczewski (R) wy- 
grywa na punkty z Osieckim. 

W wadze koguciej Reichert tB) 
zwycięża baz wysiłku Przybytniew- 
skiego (R). 

W wadze piórkowej Bazarnik (B) 
wygrywa przez dyskwalifikację z 
Sieradzanem (R). 

W wadze lekkiej — Czortek (R). 
majączzdecydowaną przewagę przez 
wszystkie 3 rundy, wygrywa pewnie 
z Bibrzyckim (B). 

W wadze półśredniej — Kosiński 
(R) poddał się po dwóch rundach 
Sznajderowi (B), 

W wadze średniej Nowara (B) nie 
miał zbyt trudnego zadania ; wy- 


! grał pewnie z Krukiem (R). 


W wadze półciężkiej Kolonko (B) 
pokona! Wasiaka (R). 

W ciężkiej — Kubica (B) wygrał 
Ri techniczne k. o. z Kotkowsk.m 
(R). i 


Włókniarz gromi Gwardię 
(Rzeszów) 14:2 


ŁÓDZ (tel. wł). W spotkaniu © 
mistrzostwo Ligl bokserskiej. rze- 
szowska Gwardia uległa zasłużenie 
ludzkiemu Włókniarzowi wysoko, — 
przy czym punkty zdobyła tylko na 


' skutek kontuzji Stanikowskiego. 


| strzem Wybrzeża 


Paifawag_Zryw 8:8 


/ROCŁAW, Bowiący we Wroc!a- 
wiu bokserski wicemistrz Łodzi w 
uprykaniu o wejście Go ligi, zremiso- 
wał z tamtexwcym Pafawagiem w 6*'0- 
suriku 8:8. 

Wvnixi epotkań 
niew A miejscu): 

Faską pckonał na punkty Stasiaka, 
Cza:kowski przegrał z Czarneckim, 
w pićricow ej Stolc wygreł przez k. O. 
z Ławniczaxiem, w lekkiej Szczepan 
wygrał. na punkty z Krawczykiem, 
w półśredniej Kaczor przegrał na pun- 
kty z hijewskim. w średniej Smyk 
przegrał aa punkty z Tabarkiem, w 
półciężkiej Krupiński pokonał przez 
t k. 0. Wojrowskiego i w ciężkiej 
"rzcmień „przegrał ra punkty z Klo- 
dasem. 


Goderda Warta 10:6 


POZNAŃ. W dniu wczorajezym do 
szlo w Poznamu do nieoczekiwanej 
ansacji, gdyż wielokrotny miewz 
Po!ski w bcksie Warta przegrał z mi- 
w stesursu 6:10. 
Test lo niemadsa sensacja ub. niedzieli 
i prowdoooiobnie deki tej porażce 
Warta streciłą wszelkie Szansa na 
zdobycie mistrzostwa awojei grupy. 


Zjednoczenie (Bvdeoszcz) — 
Lubilniarka 10:6 


Mecz o wejście do ligi bokserskiej 
rozegrany pomiędzy bydgoskim 
Zjednoczeniem A Lubl!tnianką. 38- 


(gospodarze na 


| kończył się zwycięstwem nięściarzy 


i 
s 


bydgoskich w stosunku 19:6. 
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gZ MOCZU dwóch teamów 


Jednym z najlep- 
szych zawodni- 
ków teamu Cra- 
covią — Garbarnia 
— był bramkarz 
Rybicki. Widzimy 
go na zdjęciu, w 
chwili przygoto- 
wania się do © 
brony dalekiego 
strzału Kohuta. 
Obok nadbłiegają: . 
cy Gracz. 


dów niedzielnych. 

Jakubik wyłapuje 
niebezp'eczną 
główkę Kohuta. 


Hokeiści „Gracowvii”* 
przed sezonem 


Onegdaj w tokalu hokejowego mè- 
etrza Polski odbyła się konferencja 
prasowa, na której przedstawiciele 
zarządu sekcji poinformowali prasę 
eportową o swych zamierzeniach, bo- 
lączkach, trudnościach ji programie, 
jaki jest przewidywany w nadchodzą- 
cym sezonie hokejowym. 

Budżet _ hokelstów 
Cracovii mieści sę 
w ramzch trech mi- 
lionów złotych, po- 
trzebnych na kompile- 
tme  wyekwipowanie 
zawodników. 

Piękne plany szko- 
'.emiowe, obozy, a na. 
7 2» wet sprowadzenie tre- 

K nera — rozbajają sie 

z jednej strony o brak 
gotówki, z drugiej zaś z powodu nie- 
skoakretyzowanego stanowiska PZHL, 
który jeszcze nie uzgodnił własnego 
programu. Cracovia na propozycje od 
Sparty praskiej i innych drużyn cze- 
skich ra rozegranie kilku meczów ho- 
kejowych, jak również zaproszenie na 
rewanż do Czechosłowacji. Przedsta. 
wionv program przez Cracovię — nie 
nostał przez PZHL zaakceptowany. Po. 
zwolomo Cracovii rozegrać z drużyna- 
mi czeskimi zawody tylko w termi- 
nach 24 i 25 grudnia. Resztę terminów 
rezerwuje PZHL dla siebie, tj. na mi- 
etrzostwa Polski i ewentualne epotka- 
nia międzypaństwowe, oraz mistrzo- 
stwa świata — które odbędą się w 
Sztokholmie. 

— Ciężki jest żywot polskich hoke- 
stów — mówi kierownik sekcji hoke- 
jowego mistrza Polski inż. Pawłowski 
— gdyż wszystko zależne jest od ka- 
pryśnej często aury. Dopisze ona — 
dopisze į eezon będzie odwilż, 
wszystkie rachuby i programy wezma 
w łeb. 

Toteż słusznie podmosi się w całej 
eportowej Polsce zdanie, że: jak dħ- 
qo nie będziemy mieć w Polsce sztu- 
cznego lodowiska, tak długo o umaso- 
wieniu łyżwiarstwa £ hokeja mowv 
być nie może. 

Nasz południowy sąsiad CSR posia- 
da 11 sztucznych lodowisk, a jaż 
czwarte z nich zostało wybudowane 
w tv roku. Z zazdrością i ze smut- 
kiej patrzą hokeiści polscy na naj. 


a 


dla najbardziej „fair“ graj 
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W ub. czwarick w redakcji „Echa Kra: "a' 


bliższą Morawską Ostrawę, dokąd mo- 
gliby udać cię na trening. 
Jakoś to eie nie udaje. a nmzeciaż 
moglibyśmy się zdobyć na to samo, 
co nasi eąsiedezj. 
Hokej „leży” Folaxcm, to siam zda. 
nie wszystkich fachcwoów. Najlepsi 
hokeiści kanadyjscy, to zawodnicy 
polskiego pochoczemia, jak: bracia 
Grabowscy, Broda I wielu innych. Po- 
ziomem nie odbiegaiiśmy daleko od 
innych, kiedy i u nas był sztuocay 
tor. 
Jeśli chodzi o drużynę Cracovii, to 
stara gwiardia wbrew wszelkim po- 
głoskom o „przenoszeniu się" do TÓŻ- 
nych innych ośrodków, grać będzie w 
komplecie. Skład przedstawia się na- 
stępująco: Maciejko (Kapusta, Prząda 
6 Szczerczak), Kasprzycki, Więcek, 
Roch-Kowalski (Godek, Kot i No- 
wak), Wołkowski, Palus, Pochwalski, 
Kopczyński, Burda, Marchewczyk (Jó- 
aewicz. Malota, Ostrowski Korzeniak, 
Masaczyński, Christ 1 Skóraczyński- 
Bereza). 
Drużyna przeszła zaprawę qimna- 
styczną, a ostatnio była już nawet ma 
łodzie w Borku. Lód już się przygoto- 
wuja na kortach tenisowych. 
=e- 


ZZK nadal leaderem 


ligi koszykowej 


Niedzielne epotkania w lidze koszy- 


! kowej nie przyniosły niespodzianek. 


Fragment z zawo- i 
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W Poznaniu łódzki TUR poniósł 
dwie porażki. przegrywając z ZZK i 
Wartą. 

Odmiodzony AZS warszawści nie 
wytrzymał spotkania nerwowo i uległ 
na wlasnym boisku YMCA. 

Tabela ligowa przedstwią się œc- 
cnie następująco: 


1. ZZK Poznań 6 6  250:209 
2. YMCA Łódź 6 5  245:190 
3. TUR Łódź ? 5  256:233 
4 AZS W-wa 7 3  200:201 
5. Warta Poznań 6 3 177:182 
6. AZS Kraków 7 2  214:263 
7. Zgoda Świętochł. 6 1  207:243 
8. Wisła Kraków 5 £f  135:173 

„AZS warszawski łódzki TUR i 


AZS Kceków ukończyly już rozgryw- 
ki w pienwszej mundzie. 
Szczegółowe wyniki spotkań: 


Warta — TUR (Łódź) 
21:17 (12:10) 


POZNAŃ. Drugi występ łódzkiego 
TURu w meczu o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej zakończył się pomowną po- 
rażką w stosunku 17:21 (10:12). Gra 
była przeprowadmonma w żywym tem- 
pie. Zawodników obu drużyn prześla- 
dował wybitny „pech” strzałaewy. Za- 
wodnicy poznańscy byli nerwowo le- 
piej opanowani 4 dzięki temu uzyskali 
minimalna lecz niemniej zasłużore 
zwycięstwo. W drużynie poznańskiej 
wyróżnił się Urbanowicz i Dziel. Dmu- 
żyna TURLu miała swych najlepszych 
zawodników w Skrockim i Pawlaku. 

Punkty dla zwycięskiego zespołu 
uzyskali: Dziel — 8, Ruszkiewicz — 7 
oraz Pawlicki, Urbanowicz I Dylewicz 
po 2. Dla pckonarych zaś Skrocki 
— 8, Pawlak 5, Kwvlczyński {í| Svor 
po 1. 

Zawody prowadzili obiektywnie sę- 
dziowie warezawscy Ujma i Bogajew- 
ski. Widzów ponad 1.000. 

ZZK (Poznań) TUR 

(Łódź) 33:24 (15:9) 

POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie o mistrzostwo ligi koszy- 
kowej między ZZK i TUR-em zakoń- 
czyło eią zasłużonym cięstwem 
drużyny ZZK w stosunku 33:24 (15:8). 
Mecz byt nieciekawy, gdyż obie dmu- 
¿ymy w pierwszych minutach wykaza- 
ty wielką indolemcję etrzałową. Do 6 
minuty gry wynik brzmiał 2:0 dla 


Nowy rekord radziecki 


Na ostatnich zawodach lekkoatie- 
tycznych w Tyblisie, młodziutka 15- 
etolecia zawodniczka N. Chnikina, 
ustanowiła nowy rekord dla juniorów 
na 100 m, które przebiegła w czs 
12.5 eek. Byt to jej dziewiąty rekord 
w tym sezonła. 


Piłka nożna na Śląsku 


KATOWICE.. W ub. niedzielę, 
piłkarze Śląska. wykorzystując 
sprzyjające warunki atmosferyczne. 
rozegrali na zakończenie sezonu ca- 
ły szereg spotkań towarzyskich. 

Oto wyniki najważniejszych: 

W Bytomiu beniaminek ligi 
Szomblerki niespodziewanie uległ 
drugoligowemu Baildonowi w sto- 
sunku 0:3 (0:2). 

Bohaterem meczu był nowopozy- 
skany środkowy napastnik Baildo- 
nu Waja, b. gracz Cracovii — któ- 
ry zdobył 2 bramki. Strzelcem trze- 
ciej bramki był Loch. 

Zawody prowadził p. Terk z Gli- 
wic. 

Widzów ponad 2 tys. 


ser. -> + 


X. i Fr. Zastawniaków dła najbardziej „iair" grającego piłkarza. 
puchar otrzymał środkowy napastnik Garbarni == M. Nowak. 


Zamieszczone zdjęcia przedstawiaj 
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. al moam—l_. 


ą: wręczenie 


pucharu M. Nowakowi przez red. nacz. 


AKS—NAPRZÓD (LIPINY 1:1 (0:0) 


W Chorzowie drugoligowy Na- 
przód Lipiny uzyskał zaszczytny 
wynik z AKS-em Chorzów 1:1 (0:0). 
pomimo, że gospodarze grali w 
swym najlepszym składzie. 

Wśród 22 graczy obu drużyn wy- 
różnił sie piękną grą prawoskrzy- 
dłowy Cholewa. 

Bramkę dla AKS-u uzyskał w 
70-tej minucie Wieczorek, a dla 
Lipin — w 88 min. Kubocz, 

Sędziował p. Mesek z Siemiano- 
wice. 

Widzów 4 tys. 


Wowak zdcbywcą pucharu 
a 


ego piłkarza 


odbyło się wręczenie pucharu ufundowancgo przes braci mgr 


„Ecia” — R. Wojnę 


* moadiośmiwdydanij Prha 


| 
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TUR-u. Dopłero w ostatnich minutach 
przed przerwą gra się ożywiła i ZZX 
dzięki doekonałej grze Kasprzaka u- 
zyskał przewagę 6 porktów. Po zm'a- 
nie pói gra przybrała ra ezybkcóci i 
gospodarze z miejeca uzyskali prze- 
wagą' — 11 punktów. 

Najlepszymi zawodnikami w cruży- 
rie miejscowych byl: Kasprzak i 
Grzechowiak. Słabo natomiast wypadł 
Koleśn'ewsx: oraz Matysiak. W dry- 
zynie łódzkiej wyróżniłi się Michalak, 
Pawłax i Skrockl. 

Punkty dla zwycięskiego zespolu 
zdobyli: Grzechowiak 12, Kasprzak 8. 
Jarczyńską i Kolaśniewski po 4, Smi- 
glelski 3 oraz Matysiak 2. Dla poko- 
nanych zaś Pawlak 11, Michałak 6. 
Skrocki 5, Kulesza 2 

Zawody prowadzili sprawnie 6ędzio- 
wię Ujma I Bogajewski, obaj z War- 
szawy. Widów pomad 1.000. 

YMCA ŁÓDŹ — AZS WARSZAWA 

29:26 (10:14) 

Po wyrównanej na ogół gize zwy- 
cięstwo przypadło lepszej techniczmie 
YMCA. 


EJ 


ŁKS-Ruch 


ŁÓDŹ (tel. wt). Na zakończenie 
sezonu rozegrał ŁKS towarzyskie 
spotkanie sportowe piłkarskie, z 
Ruchem — zwyciężając 4:2. 

Spotkanie to stało na dobrym po- 
ziomie i było bardzo ciekawe. choć- 
by ze względu na ładnie strzelane 
bramki. Ruch był początkowo dru- 
żyną lepszą i silnie przeważał. Zdo- 
był on w 10 minucie pierwszą bram- 
kę ze strzału bardzo dobrze grają- 


Kto jest w hokejowej A klas'e 


W Krakowie zaistniaała parædok- 
ealna ceytuacja. Mianowicie z chwilą 
zaliczenia do ilgi hokejowej Cracovii. 
Wisiv i KTH — w A klasie została 
tylko krakowska Legia, gdyż przemy- 
eki Czuwaj spadł w ub. roku do K.a- 
sy B. Jak wobec tego ! ane bę- 
dą mistrzostwa krakowskiej klasy A? 

KOZHL wysłał wprawdzie odpowie- 
dnie piemo do PZHL — ale dotychczas 
nie ma odpowiedzi. W wypadku gdy- 
bdy do rozgrywek dopuszczo nawet 
rezerwy ligowych klubów — mistrzem 
okręgu nawet w wypadku wszystkich 
przegranych, będzie Legia. A może 
przesumąć z klasy B do A wszystkie 
kluby Basowe? 


Team Cracovii i Garbarnii- 
Team Wisły i Tarnovii 
1:0 (0:0) 


(Ciąg dalszy ze zj. 1) 

ataki niebieskich broni Rybicki bądz 
to wybiegam., bądź też robinsonadami 
a przebój Kohuta wybija on na kor. 
ner. Dcpiero pod Koniec mierwezej 
części biali zabierają sie do roboty 
i strzał Radonła mija cel o centyme- 
try, jak 1 główka Różankowstiego i- 
dzie ponad bramke. 


PO PAUZIE 


obraz gry zmienia eie o tyle. że team 
Crącovia-Garbamia opanowuje pole 
gry zupelnie. Miejscami osiąga Ona 
taką przewagę, że obrońcy Kaszuba i 
Glimas stoją na linia połowy boiska. 

Dziesiąta minuta przynosi bombar- 
dowanie bramki Jurowicza, który bro- 
ni kilka ostrych strzałów Parpana, No- 
waka i Różankowskiego. Sędzia nie 
widzi w tym ckresia ręki obrońcy na 
polu karnym, jak cównież i limiowy 
po przeciwnej stronie nie widzi dwu- 
metrowego spelornego Gracza. 

Korner dla niebieskich nie zostxe 
wykorzystany, gdyż ładnie podaną 
piłkę Kohutą mamuje Binek w najdo- 
godniejszej pozycji. 

Na odwrót wysoką piłkę gubi Juro- 
wicz, którą Barwiński wyblja w pole 
z tinii bramkowej. Przewaga białych 
trwa dalej. Bracia Różankowscy w a- 
taku popisują się sztuczkami. które 
wychodzą efaktownie, aż wreszcie po 
kilku ładnych zagraniach dobre poda- 
nie górnej piłki przez Jabłońskiego II 
przejmuje Poźwiat į w 37 minucie 


ZDOBYWA PIĘKNĄ GŁÓWKĄ 
EFEKTOWNĄ BRAMKĘ. 


Następuje mowu okres przewa 
t ładnej gry „białych”, którzy przej- 
mują każde podanie pomocy niebie- 
skich i odsyłają piłke ewemu atakowi. 

Wolny rzut w stronę białych za rę- 
kę obroniony zez Jakubska i jeszcze 
jeden po przeciwnej stronie — koń-zy 
te ładne dla oka zawocy. 

Puhlicznośc: zgromadziło się około 
6.000. Sędziońwvał po dłuższej przerwie 
p. Bartyzel, myląc się cząsto w exch 
orzeczeniach 
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Imponujący marsz 
do tytułu 


wicemisirzowskiego 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


W drugiej rundzie Wisła wykaza- 
ła jednak najzówniejszą formę z 
wszystkich drużyn ligowych nte 
przegrywając 


ANI JEDNEGO MECZU NA 13 
ROZEGRANYCH SPOTKAŃ. 


Dzięki lepszemu stosunkowi bra- 
mex Wisła znalazła się na czele ta- 
beli. O tytule mistrza Polski zade- 
cydować jednak  muslało trzecie 
spotkanie między Wisłą i Cracovią. 

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem _białoczerwonych 8:1. 
Cracovia grała lepiej i skuteczniej 
będąc drużyną lepiej opanowaną 
nerwowo. 

Wisła została wicemistrzem. Za- 
szczytny ten tytuł  dzierżyli już 
czerwoni w latach: 1923, 1930, 1931, 
1936, 1947, a obecnie zdobyli go po 
raz szósty, udowadniając, że nale- 
żą nadal do najlepszych drużyn pił- 
karskich w Polsce. T AL 


42 (3:1) 


cego Cieślika. Po bramce tej, stro- 
ną atakująca był tylko ŁKS, który 
zdobył trzy bramki przez najlep- 
szego zawodnika na boisku Patko- 
lo. Bramki te padły w 22, 30 1i 36 
minucie. Nie bez winy przy trze» 
ciej bramce był bramkarz Ruchu 
Brom, którego po przerwie zmie- 
niono na rezerwowego. 

Po pauzie Ruch zmienił nieco 
Skład, cofając Cebulę do obrony, 8 
na jego miejsce przyszedł Fus. 
Czwarta bramkę dla ŁKS-u w 30 
minucie zdobył Łącz. 

Drugą bramkę dla Ruchu uzyskał 
Cieślik. Sędziował dobrze p. Spere 
Ung. Widzów 8.000. 


Dwie porażki hokeistów 
Pragi 


WIEDEN. Reprezentacja ħokejo- 
wa Pragi rozegrała w stolicy Austrii 
dwa spotkania z reprezentacją 
Wiednia. 


W obu spotkaniach 
czescy doznali porażki. Pierwszy 
mecz wygrali Austriacy 2:1, (2:0. 
0:0). którzy odnieśli również zwye 
cięstwo w rewanżowym spotkaniu 
w stosunku 4:2 4:1, 0:0). 

Reprezentacja Pragi wystąpiła w 
obu spotkaniach osłablona brakiem 
swych najlepszych zawodników, 
którzy nie mogli wyjechać do Wied- 
nia, ponieważ w tym tygodniu Czs- 
chosłowacja grała międzypańsiwo= 
wy mecz ze Szwajcarią. 


Nowin porażka hokeistów 
szwedzkich w Angli 


LONDYN. Szwedzki klub hokejo- 
wy „Groeta', w ramach swego 
turneć po Anglii, rozegrał w Paisley 
mecz z miejscową drużyną „Palslcy 
pirates“. Mecz ten zakończył sie 
nową porażką hokeistów  szwedze 
kich, którzy tym razem przegrali 
w stosunku 6:11. 


Hckejowy wicemistrz 
Polski TS W:sia 
Jak nas informuje sekretarz 
sekcji hokejowej TS Wisła. — dru- 
żyna wicemistrza Polski przygoto- 


hokeiści 


towuje sie nie gorzej od innych 
konkurentów. Zespół? hokejowy 
przedstawia sie następująco: Bie- 
niek, ePter, Sokolowski, Balaj 
Kowalski, Grzegorz, Dziubiński, 
Cisowski-Piekarz. Gołąbek. iICowal- 
ski II. 


Drużyna posiada poza tym kilku- 
nastu juniorów z których wielu 
zdradza duży talent hokejowy. 
Wszelkie pogłoski o odejściu obroń= 
cy Petera nie polegają na prav'dzie. 

W programie swoim drużyna Wi- 
sły ma zamiar rozegrać kilka spot- 
kań towarzyskich w Krynicy i 
Zakopanem, później zaś weźmie u- 
dział w rozgrywkach ligowych. 


Zepaśnicy Siły (Myszawice) 
remisują z Pilznem 4:4 


KATOWICE. Zapaśnicza drużyna 
polska Siłą Mysłowice w czasie swe- 
go tournée po Czechosłowacji roze- 
grała mecz jako reprezentacja War- 
szawę 4 reprezentacją Pilzna, reinisu- 
jąc +:4. Punkty dla Polaków uzyskali. 
Rokita (musza), Tobola (kogucia), Go- 
las (półśrednia) i Bajorek (półciężka). 


—— 
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Tabela grałyczpa ,Piłkarzs TAM:OEZCZORA 
w stym numeze vasiego pi»ką wWaiałA © 
praoowana przez p. Edwa:da Wekliczą z Kre- 


kowa, a mie — jak przez pomyłkc pocol!tćmy 
rer m PTómimda Weeklies 
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Z ukosa 
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Pan Antoś był „zabitym" kibicem 
Cracovii, p. Feluś -natomiast jeszcze 
bardziej zagorzałym kibicem Wisły. 
Ne przeszkadzało to jednak ich ser- 
decznej przyjażni aczkolwiek dia 
świętej zgody nie dyskutowaii nigdy 
na temat swoich klubowych sympati!. 

Spotykali się z sobą codziennie, a 
tylko dwa razy w roku, a mianowicie 
przed w:elk'mi derbamj Krakowa 
n'kaii się nawzajem, żeby przyjaźn: 
na szwank nie staw:ać. 

Po dwóch pierwszych tegorocznych 
meczuch zakorcronych korzystnym b)- 
łansem dia Cracovii, p. Antoś był ra- 
dosny, p. Fehuś natom'ast nos} w ser- 
cu utaloną chęć odwetu | marzył — 
żeby tak jeszcze raz moqły się te 
dwie rvwa!ki ze soba spotkać. 

I tu losy okazały się łaskawe dla 
p. Felusia, albowiem wobec równej 
ilości punktów musiało między tymi 
drużynami dojść do trzeciego decy- 
dulocego z misrzostwie spotkania, 

Gdy na kuka dni przed meczem obaj 
przyjaciele spotkali się, p. Feluś za- 
pytał niespodzianie: 

— No, Antoś, jak będzie w nie- 
dzielę? 

— Co ma być? — normalnie! Cra- 
covia się nie boi i chctuła grać nawet 
na waszym bolsku,.. 

Eee! Żeby potem powiedzieli, że 
przegrali dlatego, że Wisła grała u 
siebie?! 

Wreszcie mecz. Denerwujący dla 
obu drużyn i ich miłośników, ale prze- 
konywująco wygrany przez Cracovię. 
Gdy po meczu spotkali się przyjaciele. 
p. Antoś wesoły był jak szczygleł w 


Warszaweki „Wieczór' Nr. 336 
z 7. XII. br. napisał o finałowym 
meczu Cracovia—Wisła, między 
innymi tak: .Po minucie Wiała 
prowadziła 1:0. Potem przez 40 mi- 
nut nie było nie przez oetatnie 
minuty — 2 bramki Cracovii, I 
właściwie koniec. 

Te 2 minuty przesądziły o dorob- 
ku caleqo eezonu, przekreśliły 81 
bramek etrzelonych przez Wisłę, 
ra korzyść tylko 64 etrzelonych 
przez Cracovię. Nic dziwnego, że 
nawet śpiący (7) Kraków był wzbu- 
rzonmy przez cały dzień". 

W tym samym numerzę pisze 
prawdopodobnie ten 5am autor) co 
nastepuje: 

„Są dwie me- ..... 
tody wyłaniania ` 
najlepszej dru- 
tyny pilkar- 
skiej: albo 
etem pucharo- s 
wy ady drużyna pokodana Od- 
pada, albo evystem kaowy, w 
którym zwycięża zespół w œu- 
me najlepszy w ciąqu całeqo 
roku. llość etraconych į zvekanych 
bramek ma wówczee tak.e sams 
anaczenie, jak ilość zdobytych 
punktów. Oczywiście przede wszv- 
ek m decydują punkty, ale jeśli 
dwie drużyny zdobedaą je po 8 mie- 
siącach walk tyle samo. decyduje 
etosunek bramek. Tak jest weze- 
drie, tylko ne w Poluce. To mic. 
że Wieła za'imuje pierwsze miej- 
sce w tabeli że etrzelła 86 (na po- 

!  czątku pisał że 81 — przyp. red.) 
bramek a Cracovia tviko 6f, że 
bvła więc w sumie w ciaqu 6€zo0nu 
odrobine lepsza od Cracovii. Dla- 
teqo tviko, że 5 qrudnia Cracovia 
wvąrała z Wisłę, zdobyła mistrzo- 
stwo Polsk.'. 

Bezimiennemu- autorowi postara- 
my sie udowodnić że nię ma ab- 
solutnie racji, a. przede wezvs'kim, 
ża nie ma reculamnu rozarvwek 
o mistrzostwo klasy Państwowej. 

A więc po strzelonei bramce 
przez Wisłę przez 40 minut nie 
„n.e działo się nic”. ale przeciw- 
nie — był to okres bardzo inte- 
temijącei arv. Dwie bramki Cra- 
covii zdobyte zostały w pięknym 
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przeciwieństwie do markotnego p. Pe- 
lusia, 

— No | co, cieszysz sięł.. — zu- 
pytał p. Feluś. 

— A ty Dyś się nie cieszyłł — od- 
powledział pytaniem p. Antoś. 

— Pewnie... Tym razem byliście 
lepsi, ale załóż się, że w przyszłym 
roku dostaniecie trzy do kółkal,.. 

— Byłe w trzecim i decydującym o 
mistrzostwie spotkaniu... A co do kół- 
ka to się jeszcze pokaże... 


J. B. 
Odpowiedzi Redakcji 
Matusiak Karol, Kraków, Wola Dachacka, 
Narntowicza 33. W drugiej części dsm ma 


pan zupełną rocję. Niestety nie mamy wpły- 
wu na Film Po.ski. Memniej pozwoliliśmy 
sobie przesłać Pańskie uwagi taj lnatytucji. 

Mgr Porek Tadeuzs, Kraków. Uwag! Pańskie 
aą aluszna. W nadchodzącym sezonie zimo: 
wym będziemy dużo o tym pisać. 

Eugeniusz Bazgier, Zabierzów. Z treści 1- 
stu wynika, że nia był Pan bezitronnym ob- 
aarwatorem. Oatatnie zdanie które brzmi: 
„obrzucenia aędziego kamieniami, wynikło 
mimo woli na skutek bruta'nej gry gości: — 
dyskwalifikuje Pana jaka eporiowca. 

Mgr Mieczko Ludwik, Kraków, Krzywa 4. 
Dziękujemy za mile asłowa. Nazw.ska tych 
zawodników dostały się na 'istą 10 ciu „fait“ 
grających d.atego „że nio wszyucy biorący 
udział w konkumie zrozumie, że idzie tu 
a zawodników grających po dżentelmeńsku. 
Wikiu aądziło, że chodzi o Najlepszych pil- 
karzy, którzy nie zawsze aą dżonte menami. 

Czapilińskij Tad g Młot Adam, Wroc aw, 
iw. Wincentego 18. W najbliższym mrze „Pił- 
karza“ zamieścimy żądaną tabe.ę 0:17 wie. 
erczegółów © interesującej Was drużynie, 


ora — ale to zdaniem autora — 
n 

Nie wiemy dlaczeqo „śpiący"' 
Kraków był wzburzecny zwycię- 
e'wem Cracovii, chyba, że kores- 
pondent „Wieczoru” reprezento- 
wał sam cały Kruków. 

Pan autor ałysczał coś o decydu- 
iącym stosunku bramek nie wie 
tylko, kiedy należy qo stosować 
i kiedy requamin rozgrywek został 
uchwalony. 

Aby na Drzyszłość nie pisał ta- 
kich  n.edorzeczmości, podajemy 
mu do wiądomcści, iż w Kcomunmi- 
kacie PZPN Nr 2 z dnia 24. Il. 
1948 (a więc przed rozgrywkami) 
codano requlzmin rozqrywek, qdzie 
w punkcie 7- 
mym jee?! po- 
t edtane: „© 
miejscu w ta- 
bell decyduje 
ilość zdobytych 
prnktów, za$ w rade równej ilo- 
ści — stosunex bramek. 


Punkt 8-my teqo sameqo regula- 
m.ru mówi jednak dalej: „w wy- 
padku  uzysltrnla równej ilości 
purktów przez dw e drużyny znaj- 
dujace sie na czele tabeli, wvzna- 
czone zostanie między nim! decy- 
dujące trzecie spotkanie na neu- 
tralnym boisku. Spotkan'e to decy- 
duje o zajęciu 1-00 lub drualeqo 
miejsca w tabeli, W wypadku uzv- 
skanla równej ilośd punktów 
przez 3 (trzy) lub więcej drużyn 
znajdujących się na czele tabeli, o 
zajęciu pierwszeqo miejsca decy- 
duje lepszy stosunek bramek". 


I tak, a nie inaczej jest wszędzie 
| to na całym Świecie — tak rów- 
meż jest u nas w Polsce. 

Dlaczeqo zatem pisze się qłup- 
stwa kwestionuje s.ę drużynie, wy. 
kazującej przez cały 6ezcn na!rów_ 
nieiszą forme, c.eko zapracowany 
tytuł mistrzowski? 

Ne wolno wprowadzać w błąd 
ludzi, którzy sa może mnie dokła- 
dnie poinformowan: o reau!'ami- 
nach. aniżeli winien być 6 nich ps- 
informowany bezimienny autor. 


Z. Chr. 


PIŁKARZ 


Nr 41 
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Wa pozycji Faczmůkd... 


Nowoczesny futbol nakłada duże obowlązki na obu łączników w drużynie. Cz&sio qłówny ciężar gry spoczywa 


na łącznikach, którzy zależnie od oko'iczności, muszą w chwili 
ofensywnie w momentach, qdy druź ra atakuje. Wymaqa to w p 
ciu j podaniach, oraz błyskawicznego refleksu w 


przewaqi przeciwnika, grać defensywnie lub 
ierwszym rzędzie szybkości, dokładności w kry- 
sytuacjach podbramkowych, Zamieszczone zdjęcia przedsta- 


wiają cztercch łączników w momentach oddawania strzałów na bramkę, wząlędnie w chwili przedzierapia się 
\ Z piłką przez formacje defensywne przceiwnika. 


Feasz 


Po celnym strzale Tella, 
szczęśliwa rodzina 

Gratulacje mu składa, iż ocalił 
syna 

Trafiając strzałą w jabłko, a nie 
w chłopca głowę. 


Gdy um'Ikli, Tell zaczął tak swoją 


przemowę: 


— Pozwólcie się radować dzisiaj 


memu sercu, 


Syn, — to głupstwo, prunt tytul: 
„Jam jest królem strzelcówi" 


W następnym rumerze 


„Szopka sportowa” 


T. l. Śrubki 


r, 
2 U 
+ 
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o historyczno: 


m 


sportowe 


Kat już stryczek na szyję 
skazańca zakładał, 

Ów, prosząc go o życie, tak 
jęczał 1 biadał: 

— Mam dukaty i beczki wina 
najlepszego, 

Wszystko ci ofiaruję, tylko nie 
czyń tepo... 

— Nie mogę ci nic pomóc — 
odparł kat z westchnieniem, 

Gdyż dostałeś mój drogi karę 
z zawieszeniem! 


STRZELCÓW 


Rysumki: J. $Słłaewoki 
tokasł: A. Grzy? 
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Wspaniałe zwycięstwo nad 
czechosłowacką drużyną na. 
rocową uczczono bankletem. 
Fenomenalny zryw polskiej 


jedenastki w końcowych 
10-cin minutach ary — ko- 
mentowano bez końca. Czesi 
z respektem spoalądall w 
strone  młodzłutkieqo asa 
drrżyny polskiej. 


Kariera Andrzeja potoczyła 
stę teraz w przyspieszonym 
temple. W meczu z Węgra- 
mi strzelił on dwie bramki, 
Z Danlą uzyskał ich znowu 
3, a ze Szwecją, po Ucilążli- 
wej podróży mosklej — je 
dną. Kapitan PZPN-u mógł 
już teraz spać spokolnie. 


Luka w drużynie narodowej 
została na długi czas wype!- 
piona. Wspaniale sa”rał An- 
drzei na meczu z Finlandią. 
Z końcoweqo wyniku 7:2, na 
konto Andrzeja zapisać trze- 
ba było aż $ pięknych bra- 
mek. Obecny na meczu szef 
sportu flńskieqo poaratulo- 
wa zz osch;ście 


W meczach konkurencji kra- 


lowei Andrzel był postra- 
chem bramkarzy, Nie -bylo 
meczu, aby nie strzelił choć- 
by dwóch bramek. Pod ko- 
fiec pierwszej rundy TOZ- 
qrywek zajął tron króla 
strzelców liaawvch, — z ty 
qodnia na tydzień. pow'ęk- 
szaląc dystans dzielacy go 
od konkurentów. 


Sylwetka Andrzeja Brzozy 
— króla sirzelców piłkar- 
skich nie schodziła ze srpalt 


dzienników. chwilach 
największego _ powcdzenia, 
chłopak pamiętał że  za- 


wdzięcza to swemu wielki 
mu poprzednikowi, 


Koniec 


